
Pomyślnie realizują zadania 
ostatniego kwartału 

sześciolatki

Niemal codziennie z rampy 
przeładunkowej — pierwszej 
w Polsce huty aluminium w 
Skawinie odchodzą transpor
ty tego cennego, dotychczas 
nie wytwarzanego w kraju me 
talu.

Na zdjęciu: fragment działu 
elektrolizy.

O umocnienie więzi łączącej 
Polaków zagranicą , z Macierzą

Utworzenie
Towarzystwa Łączności z Wychodźstwem

»Polonia«

ZA » DNI FAZDZOKNIKA 
— 1»14 PROC.1 PLANU

W KOPALNIACH WĘGLA
STALINOGROD. 1S dni pri- 

ey przemysłu węglowego w 
październiku wykazuje znacz
ną poprawę rytmiczności wy
dobycia w stosunku do wrze
śnia br. Przeważająca więk
szość kopalń, które na apel ko 
palni „Ludwik** i „General 
Zawadzki** przystąpiły do 
współzawodnictwa o przed ter 
minowe wykonanie zadań IV 
kwartału, z nadwyżką wyko
nuje swoje zobowiązania. Ta 
tet plan 1» dni października 
wykonany został przez prze
mysł węglowy w 1*1,2 proc.

Wśród przodujących znala
zły się załogi górnicze ko
palń: „Janina**, „Mureki**. 
„Grodziec", „Generał Zawadź 
ki", „Ludwik", „Śląsk**, 

iUłOGT BUT WYRÓWNUJĄ

NIK DOBORY "
STALINOGROD. Ża 1» dnł 

km. plan produkcji stall 1 su
rówki w hutach , podległym 
CZPH wykonany został z nad 
wyżką, a niedobór w wyro
bach walcowanych uległ dość 
znacznemu zmniejszeniu. Za
łoga hut podległych Centralne 
mu Zarządowi Przemysłu Sta 
li Specjalnej pracując poza 
nielicznymi wyjątkami bardzo 
rytmicznie, zwiększa stale 
dodatkową produkcję podsta
wowych wyrobów hutniczych, 
a szczególnie stali, w produk
cji której najwyższe wyniki 
osiągnęli za 1» dni bm. stalow 
nicy hut: „Batory", „Baildon” 
i „Sosnowiec", 
__ __________________ł____________

Te pieniądze idą
na zaspokojenie potrzeb wsi

1 listopada 
upływa termin

Jako dalsze powody aiezadowalająeei sytu
acji w spłacie podatku gruntowego można wy
mienić, w wielo wypadkach, brak pracy pro
pagandowej wokół tej obywatelskiej powinnoś 
ci i zly przykład aktywu. W nielicznych tylko 
gromadach można znaleźć gazetki, plansze itip. 
mówiące o tym, na co przeznaczane są pienią
dze z podatku i jakie to ma znaczenie. W po
wiecie koszalińskim np. obwieszczenie o wpła
cie podatku rozesłano tuż przed samym upły
wem terminu realizacji. Pracownikom wydzia
łu finansowego Prez. PRN w Koszalinie (ostatni 
powiat) można poza tym zarzucić zbyt mocne 
związanie z biurkiem i brak konkretnego planu 
pracy.

W szczecineckim zalega z wpłatą podatku 
gruntowego 84 aktywistów (członków partii i 
ŻSL), w złotowskim — 25. W gromadzie Wał- 
dcwo (pow. Miastko^ zalega ze spłatą 15 akty
wistów) suma ta stanowi 8 proc, rocznego pla
nu gromady. Przew. Prez. GRN Polne (pow. 
szczecinecki) również nie uiścił dotychczas po
datku. Te przykłady chyba wystarczą. Orga
nizacje partyjne w terenie otrzymują stale wy
kazy tych członków, którzy zalegają z wpła
tą. Zbyt rzadkie omawianie tych spraw na ze
braniach — świadczy chyba tylko o niedosta
tecznym zrozumieniu obowiązków członka 
partii.

W myśl zaleceń Prez. Woj. RN w najbliższym 
czasie we wszystkich gromadach powinny się 
odbyć posiedzenia prezydiów gromadzkich rad 
z udziałem aktywu. W ich organizowaniu powi 
nien udz-ielić konkretnej pomocy aparat finan
sowy z powiatu. Trzeba, by na tych zebraniach 
dogłębnie omówiono sytuację na odcinku spła
ty podatku gruntowego 1 wyznaczono opieku
nów poszczególnych wsi. Na zebrania wiejskie 
(przewidziane w terminie do 25 bm.) trzeba już 
wyjść z konkretnymi postulatami. Wobec złoś
liwie opornych np. oznaczają one: przeprowa
dzenie poboru przymusóweoo z doliczeniem 
kosztów za zwłokę.

fp).

. Termin płatności IV raty podatku grantowe
go upływa 1 listopada, a więc już za kilka dni. 
Do tego czasu wszyscy rolnicy powinni uiścić 
bieżące i zaległe należności podatkowe oraz 
Składki PZU. Powinni-, ale dotychczasowe wy
niki nie nastrajają optymistycznie. Najlepsze 
osiągnięcia w spłacie podatku mają powiaty: 
Miastko — 71.8 proc, planu rocznego. Bytów 
71,1 proc., i Sławno — 70,5 proc. Najgorzej 
wpływają wpłaty z powiatów: Koszalin — 48,3 
proc- Świdwin — 60,3 proc.. Człuchów — 61,6 
proc, (na dzień 15 bm.).

Przodownictwo powiatu miasteckiego nie jest 
rzeczą przypadkową. W powiecie tym aparat 
finansowy, inkasenci i prezydia gromadzkich 
rad narodowych systematycznie czuwają nad 
dotrzymywaniem terminu płatności. Wokół reali 
zacji podatku gruntowego prowadzi się pracę 

. propagandowo-polityczną. Warto również do
dać, że w miasteckim wszyscy inkasenci biorą 
udział we współzawodnictwie o 100-procento- 
!we wykonanie wpłat podatkowych.

Poważna część pracującego chłopstwa rozu
mie, że terminowe uiszczenie należności podat
kowych ma olbrzymie znaczenie. Część bowiem 
tych kwot przeznacza się na budżet gromadzki, 
a więc na budowę nowych szkół, przedszkoli, 
dróg wiejskich itp. W takich np. gromadach 
jak Jerzyczki w pow. Sławno (przew. prezy
dium GRN — Szymkowski), Kalisz Pom. w pow. 
Drawsko (przew. prez. GRN — Chojnacki), 
Gardna Wielka pow. Słupsk, chłopi terminowo 
wpłacają podatek. Dzieje się tak m. in. dlatego, 
iż prezydia gromadzkich rad nie tracą z oczu 
tej sprawy. Ale są t takie jak: Bruskowo (pow. 
Słupsk), Mosiny (pow. Człuchów), Turowo i Ru 
twica (pow. Szczecinek), które w spłacie podat 
ku wloką się w końcu, a prezydia tych gro
madzkich rad nie wzywają zalegających chło 
pów na rozmowy. Takim typowym powiatem, w 
którym zaniechano indywidualnych rozmów z 
zalegającymi podatnikami jest Świdwin (drugi 
od końca tabeli). A przecież wiadomo, że takie 
rozmowy dobrze zdają egzamin. Świadczy o tvm 
choćby przykład pow, sławneńskiego.

Pierwszy występ „Śląska41 
w Moskwie

MOSKWA. Dnia 19 bm. w 
sali koncertowej im. Czajkow 
skiego w Moskwie odbył się 
pierwszy występ polskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk “.

W imienia Świata arłysty-

W rejonie koksochemtl pro
wadzane «ą intensywne prace 
przy budowie Sit baterii ko
ksowniczej.

Na zdjęciu: fragment rejonu 
bndowy 5 1.1 baterii kokso
wniczej.

cznego Moskwy polski zespół 
powitał zasłużony działacz 
na polu sztuki RFSRR prof. 
W. G. Sokołow.

Publiczność moskiewska o- 
wacyjnie oklaskiwała pieśni 
i tańce „Śląska".

WARSZAWA. Z inicjatywy 
osób reprezentujących róż
ne organizacje społeczne, 
kulturalne i naukowe oraz sze 
regu b. działaczy ośrod
ków emigracji polskiej odbyło 
się 18 bm. w Warszawie ze
branie, na którym powołano 
do życia Towarzystwo Łączno 
ści z Wychodźstwem „Polo
nia".

Przewodniczący zebrania, 
wicemarszałek Sejmu prof. 
Stanisław Kulczyński orpówił 
w swym referacie żywotne 
problemy emigracji polskiej. 
Podkreślił on, że zarówno 
wśród emigracji, tak bardzo 
związanej z Macierzą tradycją, 
językiem, kulturą, obyczaja
mi, a nade wszystko miłoś
cią ojczyzny, jak i wśród spo 
łeczeństwa w kraju żywe 

i jest pragnienie rozwijania i 
umocnienia wzajemnej łącz
ności.

Nad wygłoszonym referatem 
wywiązała się ożywiona dys
kusja, w której głos zabierali: 
Bolesław Gebert — redaktor 
naczelny „Głosu Pracy", były 
działacz Polonii w USA, Sta
nisław Kowalewski — lektor 
SGSZ, były działacz Polonii 
w Ameryce Południowej, A* 
licja Musiałowa — przewodni
cząca ZG Ligi Kobiet, Czesław 
Wycech — poseł, Hugon Han
ke — były premier tzw. rządu 
londyńskiego, Antoni Słonim
ski — poeta, ks. dr Bolesław 
Kulawik —■ kapłan wychodź
stwa polskiego we Francji, Do 
minik Horodyński — poseł-, 
Edmund Osmańczyk — publi
cysta, Włodzimierz Zakrzew
ski — artysta-plastyk i Ro
man Kulyłowski — długolet
ni pracownik Polskich Linii 
Żeglugowych w USA.

Dyskutanci podkreślali, że 
poważnie odczuwa się brak 
organizacji społecznej, która 
miałaby na celu utrzymywa 
nie łączności między krajem 
a wychodźstwem i umacnia
nie więzi łączącej Polaków 
zagranicą z Macierzą. Orga
nizacja ta powinna współ
działać ze stowarzyszeniami

Premier Burmy
przybył do ZSRR

MOSKWA, to października n* 
zaproszenie rządu radzieckiego 
przybył do ZSRR z misją dobrej 
woli premier Burmy U Nu.

Lotnisko w Taszkiencie* na któ 
rym wylądował samolot wiozący 
premiera U Nu t towarzyszące 
mu osoby, ozdobione było flaga
mi państwowymi Burmy, Związ
ku Radzieckiego 1 Uzbeckiej SRR.

Silny sztorm 
na Morzu Północnym, 
i Bałtyku

SZCZECIN. Trwający Jut od ty 
gotinia silny wiatr na morzu, 
przeradza się w sztorm o dużym 
nasileniu — zwłaszcza na Morza 
Północnym. Wieczorem » bm. si
lą wiatru na Morzu Północnym . 
doszła do U stopni w skali Beau- । 
forta, zwiastując początek hura-1 
gar.u. Liczne jednostki „Odry" i 
i Dalmoru dzielnie walczą z sil- ' 
ńyra wiatrem. Część z nieh zgru- ! 
powała się przy statku basie „Ery 
deryk Chopin".

« poti-.klch jednoatetc rybackich 
schroniło się do portów snąieł- 
sklch, gdzie esekają na uspokoję 
nie się wiatru.

Również na Bałtyku panuje 
sztorm przede wszystkim w Jego 
części zachodniej. Ttiteż kutry od 
Świnoujścia po Ustkę nie wycho
dzą na połowy. Sztorm przybiera 
na sile.

Próby przeforsowania przez USA 
kandydatury Filipin 

do Rady Bezpieczeństwa 
znów zakończyły się fiaskiem

NOWY JORK. W środę 19 bm. 
o godz. 20,34 czasu warszawskie
go rozpoczęła się w Zgromadze
niu Ogólnym NZ głosowanie nad 
kandydaturę niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa na miejsce

Na zaproszenie 
rzqdu PRL 
premier Egiptu 
odwiedzi Polską

Z Kairu donoszę: oficjalny 
przedstawiciel egipskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych za
komunikował, że premier Egiptu 
Abdel Nasser przyjął zaproszenie 
rzędu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i w drodze powrotnej ze 
Związku Radzieckiego odwiedzi 

i Polskę.

Nie zwlekać 
ze sprzętem 
kukurydzy,

Pomimo wyjątkowo nfa 
sprzyjających w tym roku 
warunków atmosferycz
nych. a szczególnie chłod
nej i późnej wiosny — ku
kurydza, ta nieznana dotąd 
szerzej na naszym terenie 
cenna roślina, wydała bo
gaty plon, zapewniła jej 
plantatorom poważne Ilo
ści wartościowy*] paszy dla 
inwentarza. Oczywiście tyl 
.ko tam, gdzie ją starannie 
uprawiono, pielęgnowano, 

ia następnie właściwie 
.sprzątnięto.
] Opłaciło się oprawiać ku 
kurydzę członkom spół
dzielni produkcyjnej w Za
wadzie, w powiecie wałec
kim. Z 2-hektarowej, dość 

' starannie pielęgnowanej 
1 plantacji zebrali oni 1000 q 
zielonej masy, czyli po 500 q 
z ha. Podobnie niezły plon 
■kukurydzy uzyskali człon
kowie spółdzielni w Dębo- 
łęce w tym samym powie
cie. 2-hektarowa plantacja 
dała im po 450 q zielonej

; masy z każdego ha.
Spółdzielcy z Bukówka w 

.powiłjcie białogardzkim ze- 
; brali po 400 ą zielonej ma- 
isy kukurydzy z ha, spół
dzielcy z Żelaznej, mimo 
późnego siewu, zebrali 350 
kwintali zielonej masy ku
kurydzy z ha, bogaty plon, 
bo 400 q masy z ha, zebrali 
spółdzielcy ze Szczeglina w 
powiecie koszalińskim.

Spółdzielnio te właściwie 
postąpiły z zebranymi plo
nami kukurydzy, przezna
czając je na kiszonki. Spół 
dzielcy z Zawady oddziel
nie zakisili w betonowych 
silosach kaczany w stanie

ustępujące] Turcji. Jak wiadomo, 
w piętek 14 bm. wybory nowego 
członka na miejsce Turcji nie 
dały wyników. Mimo sześciu glo, 
sowań, żaden z kandydatów 
Polska, Jugosławia i Filipiny - 
nie otrzymał wymaganej większo
ści 2/3 głosów. Większość ta sta
nowiła 39 głosów. Na wniosek 
W. Brytanii, poparty przez dele
gata ZSRR, Zgromadzenie Ogól
ne postanowiło odroczyć dalsze 
głosowanie do wtorku 18 bm. 
termin został następnie przesu
nięty na środę 19 bm.

Pierwsze głosowanie w śro
dę, a więc siódme z kolei dało 
następujące wyniki: Filipiny - 
31 głosów, Jugosławio - Tl 
głosów. (Polska wycofała swą 
kandydaturę jeszcze w piętek 
po czwartym głosowaniu).

(Dokończenie na 2 str.)

dojrzałości mleczno-wosko- 
wej i oddzielnie łodygi. Za 
kiszona leukurydza z 2 ha 
stanowić będzie podstawo
wą paszę, potrzebną do wy 
żywienia 28 krów oraz utu
czenia 60 tuczników. Podoił 
nie zakisiło kukurydzę i 
wfelę innych spółdzielń pro 
aukcyjnych.

W PGR pow. słupskiego 
uprawiano kukurydze ogó
łom na obszarze 529 ha. W 
stosunku do ogólnego area
łu zespołu najwięcej ku
kurydzy zasiały zespoły 
Dąbie, Grąbkowo, Karż- 
niczka f Skarszów.

Największą wydajność ku 
kurydzy przeznaczonej na 
ziarno osiągnęło gospodar
stwo Żelazno w zespole 
Gąbińo — około 25 q z ha. 
PGR Potęgowo uzyskało na 
obszarze 5 ha z każdego 
hektara kukurydzy około 35 
ton zielontej masy.

Ogółem na plan 450 ha 
skoszono dotychczas na ki
szonki 320 ha, z tego zakl- 
szono już 3 tys. ton. Trwa 
również zbiór kukurydzy 
nasiennej.

Słabo przebiega sprzęt 
kukurydzy w zespole PGR 
Strzelino. Do dnia 12 bm. 
zasilosowano tam tylko 
5 ha kukurydzy, podczas 
gdy plan przewidywał 12 
hektarów. To samo można 
powiedzieć o zespole Gą
bina. ,

Wśród spółdzielń produk
cyjnych powiatu słupsk V- 
go wyróżnia się w uprawie 
kukurydzy Grasino. Z 1,20 
hektara spółdzielcy zebrali

(Dokończenie na 2 str.)

polskimi za granicą, nieść im 
pomoc w pielęgnowaniu kul 
tury narodowej; powinna tak 
że otaczać opieką dzieci i 
młodzież oraz pomagać im

w nauce języka polskiego, 
geografii i historii ojczystej. 
Zadaniem jej powinno być 
również zaznajamianie Po- 

(Dokończenie na 2 str.)



Utworzenie 
Towarzystwa Łączności z Wychodźstwem 

»POLONIA«
Polska wypowiada się

za szeroką współpracą międzynarodową
(Dokończenie z 1 str.) 

laków za granicą z rozwojem 
i życiem społecznym oraz kul 
turalnym Polski Ludowej, 
jak też zacieśnianie przyjaź
ni z narodami, wśród których 
żyje nasze wychodźstwo.

Po dyskusji zebrani uclłwa- 
lili statut Towarzystwa Łącz
ności z Wychodźstwem „Polo
nia" oraz dokonali wyboru 
Władz. Skład zarządu Towarzy 
stwa Łączności z Wychodź
stwem „Polonia" przedstawia 
się następująco:

Prezes: dr Stanisław Kulczyń
ski — wicemarszałek Sejmu PRŁ, 
prof. filozofii Uniwersytetu we 
Wrocławiu.

Wiceprezesi: dr Tadeusz Lehr- 
Xwińsk! — prof. filologii sio- 

isklej Uniwersytetu Jagielloń
skiego:

dr Zofia Wasllkowska — poseł 
na Sejm PRL, sekretarz <RZZ;

Hugon Hanke — t>. premier tzw. 
rządu londyńskiego;

Czesław Wycech — poseł na 
Sejm PRL, wiceprezes NKW ZSL.

Sekretarz: Szczepan Stec — dy
rektor Centralnego Studium Do
skonalenia Kadr Oświatowych — b. 
przewodniczący Rady Narodowej 
Polaków we Francji.

Członkowie zarządu:
Prof. dr Andrzej Biernacki — 

członek Komitetu Nauk Medycz
nych PAN;

dr Irena Domańska — poseł na 
Sejm PRL, prezes ZG PCK;

Arkady Fiedler — litłrat;
Bolesław Gebert — redaktor na

czelny „Głosu Pracy", były dzia
łacz polonijny w USA;

Dominik Horodyńskl — poseł 
na Sejm PAL, redaktor „Dziś 1 
Jutro";

Edward Kowalski — dyrektor 
wydawnictwa „Polonia";

Stanisław Kowalewski — lektor

Nie zwlekać ze sprzętem 
kukurydzy!

(Dokończenie z 1 str.) 
na kiszonkę 500 q zielonej 
masy. Kukurydzę uprawia
ło w tym roku 16 spółdzielń 
produkcyjnych powiatu 
słupskiego na ogólnym ob
szarze 9 ha. Natomiast 
wśród chłopów indywidual 
nych wyróżnili się w upra
wie kukurydzy Rakowski i 
Pędzich ze wsi Kotowo, 
Dyroń i Wpjewoda ze Smół 
dżina oraz wielu innych.

Niestety, Powiatowy Za
rząd Rolnictwa nie może 
udzielić dokładnych infor
macji na temat kiszenia 
kukurydzy w spółdziel
niach produkcyjnych i go
spodarstwach indywidual
nych z powodu braku da
nych. Świadczy to m. in. 
o złym stylu pracy PZR, o 
zbyt luźnym kontakcie z te 
renem.

W tej chwili zaczęła się 
już prawdziwie jesienna, 
chłodna i dżdżysta pogoda. 
Kukurydzę, która pozostała 
jeszcze na< polu, należy jak 
najszybciej sprzątnąć, bo 
przy takiej pogodzie trud
no liczyć na dalsze dojrze
wanie.

Na terenie naszego woje
wództwa jest jeszcze wie
le spółdzielń produkcyj
nych, które dotychczas nie 
przystąpiły do zbioru kuku 
rydzy. Tak np, czeka na 
sprzęt 1,5 ha tej rośliny w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Ostrowicach, w powiecie 
drawskim, zwlekają ze 
sprzętem spółdzielcy z Bro
czyna w powiecie wałec
kim, z Niemierzyna w po
wiecie świdwińskm i wie
lu innych.

Dlactego?
Dlatego, że spółdzielcom 

tym nie wyjaśniono do koń 
ca, że kukurydza da wtedy 
najwięcej cennej paszy, kie 
dy oddzielnie zakisimy ło
dygi 1 oddzielnie kaczany 
w stanie mleczno - wosko
wej dojrzałości ziarna, spół 
dztelcy z Ostrowic chcą na 
przykład zebrać ze swej 
plantacji tylko dojrzałe 
ziarno. Nie wyjaśniono im, 
że kaczany zakiszone w sta 
nie dojrzałości mleczno- 
woskowej dają więcej jed
nostek pokarmowych niż 
dojrzałe ziarno kukurydzy 
z tego samego obszaru plan 
tacji. Przy pomnijmy więc 
jeszcze raz znane doświad
czenie. Otóż przekonano 
się, że jeśli kaczany kuku
rydziane zakiszone w sta
nie dojrzałości mleczno-wo 
skowej dają z ha 6750 jed
nostek pokarmowych, to 
dojrzałe ziarno zebrane z 
tego ha dajte "tylko 5400 je
dnostek pokarmowych. Róż 
nica wynosi 1350 jednostek,

języMw obcych SGSZ, reeml- 
grant z Argentyny;

dr Roman Kozłowski — profesor 
paleontologii UW;

k«. dr Bolesław Kulawik — ka
płan wychodźstwa polskiego we 
Francji;

prof. dr Oskar Lange — członek 
Rady Państwa, poseł na Sejm 
PRL;

Czesław Mondrzyk — dzienni
karz, współpracownik łódzkiego 
,.Expressu Ilustrowanego", b. 
współpracownik „Narodowca", a 
następnie „Gazety Polskiej" we 
Francji;

Edmund Osmańczyk — poseł na 
Sejm PRL, publicysta;

Antoni Słonimski — literat;
dr Wojciech Swlętosławskt — 

profesor chemii fizycznej UW.

Wybrano również zastępców 
członków zarządu Towarzy
stwa oraz komisję rewizyjną.

Po ukonstytuowaniu się 
władz Towarzystwa zebrani 
jednogłośnie uchwalili list do 
Polaków za granicą.

Próby przeforsowania przez USA kandydatury Filipin 
do Rady Bezpieczeństwa 

znów zakończyły się fiaskiem
(Dokończenie z 1 str.)
W ósmym glosowaniu na Fi

lipiny oddano 30 głosów, xaś 
na Jugosławię — 28.

W dziewiątym glosowaniu 
wyniki były następujące: Fili
piny - 31 głosów, Jugosławia 
- 27 głosów.
Po dziewiątym głosowaniu de

legat USA Lodge złożył wniosek

co pozwala wyprodukować 
dodatkowo 3100 kg mleka 
lub dwa tuczniki o łącznej 
wadze 210 kg.

Agronomowie naszych 
ROM i PZR winni więc 
przekonać spółdzielców, że 
opóźniając sprzęt kukury
dzy, pozbawiają swój In- 
uuntarz dużei ilości warto
ściowej paszy. Kukurydzę 
jak najszybciej należy za- 
kisić!

(j. 1.)

Przed konferencją ministrów spraw zagranicznych (I)

Droga do bezpieczeństwa narodów europejskich
ZBLIŻAJĄCA się konferencja 

ministrów spraw zagranicznych 
czte.pch mocarstw w chwili 

obecnej skupia na sobie uwagę świa 
towej opinii publicznej. Na nieco 
dalszy plan schodzą różne ważne 
wydarzenia, a z każdym dniem bar
dziej na czoło wysuwają się pro
blemy bezpośrednio związane ze 
spotkaniem czterech ministrów.

Zgodnie z dyrektywami szefów 
rządów ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji, pierwszym punktem paź
dziernikowych obrad będzie sprawa 
bezpieczeństwa Europy i zjednocze
nia Niemiec, Dyskusja w tej spra
wie będzie, niewątpliwie, bardzo o- 
żywiona, gdyż jak wiemy, właśnie 
to zagadnienia wywołało najwięk
szą różnicę zdań w czasie genew
skich rozmów,

JAKIE JEST STANOWISKO 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGOf

Stanowisko zsrr jest na 
k-’wskroś realistyczne. Istnieją w 

chwili obecnej dwa państwa nie
mieckie — Niemiecka Republika De
mokratyczna i Niemiecka Republika 
Federalna, Jedno z tych państw — 
Niemiecka Republika Federalna — 
należy do zachodnich bloków woj
skowych. Wstąpiło ono na drogę re- 
militaryzacji. Władzę w tym pań
stwie sprawują kapitaliści i wielcy 
obszarnicy. Drugie państwo nie- 
mięckte —Niemiecka Republika De
mokratyczna — jest członkiem U- 
kładu Warszawskiego. Władzę w 
tym państwie sprawują robotnicy i 
chłopi — Jest to państwo budujące 
socjalizm. A więc mamy dwa pań
stwa niemieckie o różnych ustro
jach, o różnej polityce.

Próby mechanicznego zjednocze
nia obu tych państw wywołałyby, 
siłą rzeczy, gwałtowny opór bądź je
dnego, bądź drogiego, a to dlatego, 
że musiałoby się ono odbyć bądź 
kosztem NRD, bądź kosztem NRF.

Nie kryjemy się z tym, że chęt
nie widzielibyśmy dojście do wła
dzy w całych Niemczech tych sił, 
które dziś sprawują ją w NRD. By
łoby to bowiem dalszym wzmocnie
niem obozu socjalistycznego 1 gwa- 
rasCMr.te Nitemęyjuż nigdy uje za-

na polu pokojowego wykorzystania 
energii atomowej

Przemówienie wiceministra Naszkowskiego na X sesji O.\Z
NOWY JORK. Przewodni

czący delegacji polskiej na 
X sesję Zgromadzenia Ogólne
go NZ wiceminister M. Nasz- 
kowski wygłosił 18 bm. na po
siedzeniu Komisji Politycznej 
przemówienie podczas debaty 
nad sprawą pokojowego wy
korzystania energii atomowej. 
Oświadczył on m. in.:

Delegacja polska zdaje sobie 
w pełni sprawę z ogromnej 
wagi, jaką posiada dla ludz
kości omawiane przez nas za
gadnienie pokojowego wyko
rzystania energii atomowej.

o odroczenie głosowania nad 
kandydaturą do Rady Bezpieczeń 
stwa i przejście do wyboru kan
dydatów do rady powierniczej i 
rady społeczno - gospodarczej. 
Wniosek Lodge'a został poddany 
pod dyskusję.

W Zgromadzeniu Ogólnym wy
wiązała się ożywiona dyskusja 
proceduralna. Delegacja amery
kańska również w głosowaniu 
środowym usiłowała nie dopuścić 
do wyboru przedstawiciela Euro
py wschodniej do Rady Bezpie
czeństwa. Gdy próby przeforso
wania kandydatury Filipin zakoń
czyły się w trzech kolejnych gło
sowaniach niepowodzeniem, de
legat USA wystąpił z propozycją 
dokonania wyboru nowych człon
ków rady społeczno-gospodarczej 
i rady powierniczej przed wybo
rem nowego członka Rady Bezpie 
czeństwa.

W późnych godzinach nocnych 
nadeszła wiadomość, że Zgroma
dzenie Ogólne po niezwykle oży
wionej debacie przyjęło wniosek 
amerykański i przystąpiło do wy
boru nowych członków rody spo
łeczno-gospodarczej i rady po
wierniczej.

grożą pokojowi i bezpieczeństwu 
innych narodów. Ale jesteśmy rea
listami. A realistyczne spojrzenie na 
rzeczywistość wyklucza wszelkie 
koncepcję natychmiastowego, a więc 
mechanicznego zjednoczenia Nie
miec.

Pogłębienie rozbicia Niemiec — to 
gorzki owoc „zimnej wojny", poli
tyki rozbicia Europy na bloki woj
skowe. A więc, by doprowadzić do 
zjednoczenia Niemtec, należy prze
de wszystkim zlikwidować przyczy
ny, które doprowadziły do pogłębie
nia się rozbicia Niemiec.

Czy możemy sobie pozwolić na te, 
by czekać z założonymi rękami, aż 
nastąpi pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego, aż dojdzie 
do zbliżenia pomiędzy obu częścia
mi Niemiec i do porozumienia po
między nimi w sprawie zjednocze
nia? Rzecz jasna, że nie. Przecież 
dokonująca się remilitaryzacja Nie
miec zachodnich — to potencjalna 
groźba dla bezpieczeństwa narodów 
europejskich. Przecież istnieją na 
świecie i w Europie siły, że wymie
nimy tylko odwetowców niemiec
kich, które dążą do wywołania a- 
wanttir wojennych, do przekształce
nia Niemiec w bazę agresji.

Bierność byłaby lekkomyślnością. 
Za bierność oraz za wrogość zachod
nich państw europejskich wobec 
planów utworzenia w Europie sy
stemu bezpieczeństwa zbiorowego 
kontynent nasz zapłacił w latach 
1939—45 straszliwymi cierpieniami. 
Jest bardziej niż wątpl/we, cży Hi
tler zdecydowałby się na rozpętanie 
wojny, gdyby wiedział, że odpowie
dzią na jego agresję przeciwko ja
kiemukolwiek państwu będzie 
wspólna kontrakcja wszystkich 
państw europejskich. Natomiast jest 
bardziej niż pewne, że zdecydował 
się na napaść przeciwko Polsce 
świadomy, żo inne państwa z miej
sca na to nie zareagują.

Podobnie jak w latach międzywo
jennych tak i dziś Związkowi Ra
dzieckiemu, gdy proponuje utworze
nie ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, przy
świeca myśl stworzenia takich wa
runków, takiej atmosfery, które wy-

Wielcy uczeni koncentrując 
uporczywie swe wysiłki nad 
rozszczepieniem jądra atomu, 
czynili to w nadziei, że przy
czynią się do ułatwienia ży
cia i otworzą nowe, olśniewa
jące, niedostępne dotąd moż
liwości postępu technicznego 
i gospodarczego. Realizacja 
tych wspaniałych perspektyw 
została jednak zahamowana 
przez fakt, że nowe odkrycie 
ujawniło się wobec świata po 
raz pierwszy w postaci siły 
niszczycielskiej i że dalsze wy 
slłki poświęcono głównie nie 
sprawie wykorzystania atomu 
dla dobra człowieka, lecz pro 
dukcji broni masowej zagłady.

Toteż uwaga opinii publicz
nej skupić się musiała przede 
wszystkim na wysiłkach zmie 
rzających do zapobieżenia te
mu, by zastosowano to życio
dajne odkrycie do celów woj
ny i śmierci.'

Delegacja polska uważa za 
koniecznie podkreślić przede 
wszystkim wielki sukces, ja
kim było odbycie w Genewie 
w sierpniu 1955 roku, z ini
cjatywy rządu Stanów Z jedno 
czonych, międzynarodowej 
konferencji w sprawie' poko
jowego wykorzystania energii 
atomowej.

Polska — oświadczył dalej 
M. Naszkowski — od wielu 
już lat wypowiada się za sze
roką współpracą międzynaro
dową na polu pokojowego za
stosowania energii atomowej. 
Dawaliśmy temu wyraz będąc 
w latach 1946—194? członkiem 
Komisji Energii Atomowej i 
popierając projekty zmierza
jące do wymiany informacji 
naukowych.

Polska niezmiennie stoi na 
stanowisku, że zorganiiowanie 
współpracy rriędrynarodowej w 
zakresie pokojowego wykorzy
stania energii atomowej jest 
pilną potrzebą.

kluczałyby możliwość i chęć przy
gotowywania agresji. A skoro po
witanie system, który do zera zi in
dukuje niebezpieczeństwo wojny, 
czyż nie stworzy to pomyślniejszych 
warunków dla rzeczowego, spokoj
nego dyskutowania spornych pro
blemów, a przede wszystkim pro
blemu niemieckiego?

Tak w skrócie wygląda nasze sta
nowisko w ■ sprawie pierwszego 
punktu obrad zbliżającej się konfe
rencji.

STANOWISKO MOCARSTW 
ZACHODNICH

TV ALEŻY przede wszystkim pod- 
1 ’ kreślić, że szefowie rządów mo

carstw zachodnich w Genewie po 
raz pierwszy uznali, iż sprawa bez
pieczeństwa Europy, sprawa utwo
rzenia ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego godna 
jest przedyskutowania.

Jednakże podstawowe tezy mo
carstw zachodnich zasadniczo różnią 
się od naszych. Mocarstwa zacho
dnio wysuwają na -pierwszy plan 
zjednoczeniu Niemiec na swoich 
warunkach, tzn. polegające na 
wchłonięciu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przez Niemiecką 
Republikę Federalną 1 wciągnięcie 
w ten sposób zjednoczonych Nie
miec do bloku atlantyckiego i in
nych ugrupowań wojskowych Za
chodu. Jednym słowem, jest to plan, 
mający na celu rozszerzenie zasięgu 
paktu atlantyckiego aż po granicę 
na Odrze i Nysie, W zamian za na
szą zgodę na takie zjednoczenie 
Niemtec. mocarstwa zachódnie, jak 
to wynika z głosów prasy, byłyby 
skłonne mówić o utworzeniu syste
mu bezpieczeństwa zbiorowego, o 
udzieleniu Związkowi Radzieckiemu 
gwarancji przed ewentualną agresją 
ntemiecką. Istota tych planów da się 
streścić w następujących słowach: 
zgódźcie się na zwiększenie niebez
pieczeństwa wojny, na zwiększenie 
zagrożenia was, a później zastano
wimy się nad środkami zmniejsze
nia niebezpieczeństwa wojny.

Przede wszystkim wypada stwier
dzić, że tego rodzaju plany, w prze
ciwieństwie do planów ZSRR, nśę

Delegacja polska pragnie w 
związku z tym wspomnieć o 
pomocy, jaką Polska, jak zre
sztą i szereg Innych krajów, 
otrzymuje od Związku Ra
dzieckiego w zakresie pokojo
wego wykorzystania energii 
atomowej. x

Polska nie szczędzi ze swej 
strony wysiłków dla rozwoju 
pokojowego wykorzystania e- 
nergii atomowej.

Delegacja polska podziela 
opinie wyrażone w1 debacie 
ogólnej przez delegatów Jugo 
sławii, Szwecji i innych, któ
rzy podkreślali, że dalszy roz
wój wiedzy i techniki atomo
wej powinien przyczyniać się 
do zmniejszenia dystansu mię 
dzy krajami uprzemysłowio
nymi, a gospodarczo zacofa
nymi, a nie zwiększać go.

Po ostatnich demonstracjach antybrytyjskich na Cyprze poM- 
cja dokonuje licznych aresztowań. (Fot CAF)

• DJAKARTA
W Semarang (najwięaaze 

miasto Jawy środkowej) od
był się potężny wlec, zwołany 
z inicjatywy 28 partit polltycz 
nych 1 organizacji związko
wych, w tym partit narodo
wej, partu -obotnlczej, naro
dowej partii ludowej 1 partii 
komunistycznej. Na wleeu 
przedstawiciele tych partu n« 
chwalili rezolucję domagającą 
się ustąpienia rządu Haraha- 
pa 1 utworaenla nowego rządu 
koalicyjnego, „który cieszyłby 
się poparciem większości na
rodu".

Uczestnicy wiecu wysłali d<8 
legację do Djakarty, aby 
przekazała prezydentowi 1 par 
lamentowi Indonezyjskiemu 
dezyderaty ludności środko
wej Jawy.

• LONDYN
Jak donosi z Famagusty 

(Cypr) korespondent agencji 
Reutera, 19 hm. odbyła się 
tam potężna demonstracja stu 
dentów. Tysiączne tłumy mło 
dzieży akademickiej, zgroma
dzone na ulicach miasta, dee 
monstrowały przeciwko żołnie 
rzom brytyjskim, którzy prze 
prowadzali rewizje w poszcae 
gólnych domach, poszuknjąc 
„skradzionej broni". Doszło 
do starć z policją porządkową 
i żołnierzami.

W wiosce Fano Kiyidhes, w 
pobliżu Limaszolu, mieszkań
cy spalili w nocy z 18 na 19 
hm. brytyjski samochód szta
bowy.

liczą się z rzeczywistością. Jeżeli 
mówimy, że natychmiastowe zjedno
czenie Niemiec jest niemożliwe, td 
m. in. dlatego, że uznajemy istnie- 
nie Niemieckiej Republiki Federal
nej i zdajemy sobie sprawę, że rząd 
NRF nigdy nie zgodziłby się np. ńa 
naszą propozycję włączenia całyeh 
Niemiec do Układu Warszawskiego 
czy też wchłonięcia NRF przez Nie
miecką Republikę Demokratyczną. 
Natomiast mocarstwa zachodnie w 
planach swych „nie widzą" istnienia 
NRD, nie liczą się z wolą ludności 
NRD.

Mocarstwa zachodnie, jak to wy
nika z głosów prasy, zamierzają po
dobno uzupełnić swoje propozycje 
gwarancji propozycją utworzenia 
strefy zdemilitaryzowanej, jak to 
mówią „strefy bezpieczeństwa", o- 
bejmującej część Niemiec i Polski. 
Zadajmy pytanie — czy to Polska 
rozpętała dwie wojny światowe, czy 
to Polska komuś dziś zagraża? Cie
kawe, co powiedziałaby np. Francja, 
gdybyśmy jej tak zaproponowali < 
utworzenie z części terytorium fran
cuskiego strefy zdemilitaryzowanej.

Wszelkie gwarancje czy też zde- 
militaryzowane strefy niesławni^ 
zapisały się w pamięci narodów 
europejskich. My sami, na własnej 
skórze przekonaliśmy się o „sku
teczności" gwarancji, jakich nam u- 
dzielono przijd 1939 rokiem. Warto 
przy tym wspomnieć, żę już dziś 
koncepcja gwarancji wywołuje obu
rzenie oficjalnych czynników w 
Niemieckie j Republice Federalnej.

• • •

p RAGNIEMY bezpiec.teństwa 
wszystkich narodów europej

skich. Droga do tego celu na pewno 
nie prowadzi przez wzmożenie nie
bezpieczeństwa wojny, a później szu 
kanie takich czv innych środków 
zaradczych. Prowadzi ona pnłsz 
stworzenie takich warunków, które 
by w ogóle wykluczyły możliwość 
rozpętania nowej wojny na konty
nencie europejskim. Tego stanowi
ska broni w imię interesów wszyst
kich narodów europejskich Związek 
Radziecki.

TADEUSZ GUMOWSKI t



11 partyjnych
Spółdzielnia produkcyjna 

Ńiemierzyno przeżywała 
przed 4 laty ciężki okres. Ni
skie plony, słabo rozwinięta 
hodowla, dawały niewysoką 
dniówkę. Bliska budowa ma
miła możliwością dobrych za
robków. Ze spółdzielni coraz 
to ktoś ubywał, zasilając sze
regi robotników budowla
nych. Nadszedł wreszcie czas, 
gdy w Niemierzynie z dawnej 
rzeszy członków pozostał tyl
ko jej trzon, który włożył naj 
więcej wysiłku w zorganizo
wanie spółdzielni. Było ich 11 
— wszyscy partyjni. Tych, od 
pływ spółdzielców do pracy 
na budowie nie załamał. Spół 
dzielnia musi istnieć — posta
nowili.

Przeszły dwa lata. Już po 
drugim roku wysiłek spółdziel 
czego kolektywu zaczął przy
nosić owoce. Dniówka wzro
sła do 12 kg w zbożu i 3 zł w 
gotówce. Ten i ów z byłych 
spółdzielców zaczął wtedy ża
łować swego pochopnego o- 
dejścia. Pomału, pojedynczo 
przychodzili oni do zarządu i 
długo kołując o pogodzie, za
robkach, dniówce i urodza
jach, kładli znowu podania na 
stole zarządu: „Ja. niżej podpi 
sany proszę o przyjęcie mnie 
do spółdzielni". t

W ciągu dwóch lat do spół
dzielni w Niemierzynię wróci
li wszyscy, prawie cała wieś 
podpisała deklaracje człon
kowskie. 11 towarzyszy zbie
rało piękny plon swojego har- 
tu. Organizacja partyjna w 
walce o umocnienie spółdziel 
ni okrzepła, stając się praw
dziwym kierownikiem .kolek
tywu.

Zmieniła się nieco od tego 
czasu jej rola. Gdy przedtem 
cały wysiłek towarzyszy skie
rowany był na utrzymanie 
spółdzielni przy życiu, dzisiaj 
główną troskę stanowi rozwój 
jej gospodarki, którego pod
stawą jest przestrzeganie sta
tutu przez członków spółdziel 
ni i demokracji wewnątrz- 
spółdzielczej. Przyznać trze
ba, że towarzysze z Niemierzy 
na dobrze wywiązują się ze 
swych obowiązków.

Kolektyw, aby dobrze ffraco 
■wał musi się ze sobą związać 
jak poszczególne części w 
skomplikowanym zegarku. 
Czasem, któreś kółko wyłamu 
je się — powstają wówczas 
zgrzyty 1 mechanizm może się 
zepsuć. Takim zgrzytem była 
samowola przewodniczącego 

„Borowskiego. Kiedyś bez wie
dzy zarządu i członków, korzy 
Stając ze swego stanowiska, 
sprzedał on spółdzielczego ko 
nia. Transakcja opłaciła się 
wprawdzie, towarzysze stanę
li jednak na innym stanowi
sku. Nie po to w spółdzielni o- 
bowiązuje demokracja, nie po 
to jest zarząd i ogólne zebra
nie, aby przewodniczącemu 
wolno było postępować samo
wolnie, bez naradzenia się z 
ogółem. v

Zwołano wówczas zebranie 
partyjne i skrytykowano prze 
wodniczącego. Ostra to musia 
*» być krytyka, skoro nawet 
dzisiaj Borowski krzywi się 
na jej wspomnienie. W każ
dym bądź razie pomogła. Od 
czasu tego zebrania, żadna 
sprzedaż, kupno czy jakiekol
wiek inne posunięcie doty
czące wspólnego majątku, nie 
obywa się bez udziału kolek
tywu. Każda ważniejsza spra
wa jest omawiana nadebra
niu organizacji partyjnej i na 
zebraniu ogólnym spółdziel
ców.

Energiczne I ostre wystąpię 
nie członków partii pozwoliło 
tow. Borowskiemu zwalczyć 
w zarodku tendencję do trak
towania zespołowej gospodar
ki, jak prywatnego podwórka, 
uniknąć komenderowania.

W spółdzielni rozwój gospo
darki zależy od pracy, od su
mienności wszystkich jej 
członków. Zdarza się jednak, 
że do spółdzielń produkcyj
nych wstępują tacy, którzy 
chcą szkodzić ich rozwojowi. 
Często jako metody swego 
działania obierają oni syste
matyczne łamanie statutu. I 
tam, gdzie Istnieją mocne or
ganizacje partyjne, zakusy 
takie są szybko, w zarodku li
kwidowane.

Ńiemierzyno też miało ta
kich — jak to się mówi — 
„asów". Byli to Rzeszowski 
i Wardałt. Obaj wstąpfli do

zespołu nie wnosząc pełnego 
wkładu. Np. swoje konie 
i inwentarz martwy zapi
sali na członków rodziny, aby 
móc poza spółdzielnią gospo
darować na „lewych" dział
kach.

Niedługo to jednak trwa
ło. Kiedy nie pomogły kil
kakrotne upomnienia, by 
nie oszukiwali ogółu, zebra
ła się organizacja partyjna 
celem rozpatrzenia ich spra 
wy. Postanowiono wystąpić na 
zebraniu ogólnym z wnio
skiem o usunięcie Rzeszow
skiego 1 Wardaka ze spół
dzielni za złośliwe łamanie 
slatutu. Zebranie ogólne 
wniosek organizacji partyj
nej zatwierdziło.

Delegacje członkowskie pod 
pisali wówczas Władysław 
Krawczyk i Wojciech Ra- 
dzioch, który dotychczas mie 
szkał i pracował u kułaków 
w Rogalinie. Na miejsce dwu 
nierobów, przybyli praco
wici, wartościowi członko
wie.

Wszystko to w gruncie rze 
czy należy już do przeszło
ści. Dzisiaj nie ma już w Nie 
mierzynie tak jaskrawych 
przykładów łamania statutu. 
Nie brakuje zato spraw drób 
nieiszych, które tolerowane, 
mogą w konsekwencji przy
nieść szkodę. Dlatego też na 
zebraniach organizacji par
tyjnej, co pewien czas oma
wiane są przekroczenia tego 
czy innego członka.
| Członkowie partii w Nie- 
mierzynie pracują na róż
nych odcinkach gospodarki 
— w oborze, przy koniach, w 
chlewni, widu z nich pracu
je w polu. Nic więc nie ucho 
dzi uwagi organizacji partyj
nej. Gdy w leefe np. krowy 
zaczęły przychodzić z pastwi
ska z pokaleczonymi noga
mi, bo pastuch szczuł je 
psem, gdy jeden z członków 
polechał do miasta 1 zosta
wił na ulicy konie bez opie
ki. a sam poszedł do znajo
mych. zainteresowała się tvm 
organizacja partyjna, a obaj 
winowajcy nasłuchali się po 
rządnej porcji gorzkich wy
rzutów: wykazano im, żc fch 
nostenowanie naraża na stra 
ty całą spółdzielnię.

Można bv przytoczyć wie
le przyk’adów dobrej pracy

Z dyskusji na plenum KW PZPR

W rolnictwie powiatu szczecineckiego 
isihiefa poważne rezerwy

towarzyszy z Niemierzyna. 
Nie ustrzegli się oni jednak 
błędów, zbyt mało wysiłku 
wkładają w zorganizowanie 
takich np. gałęzi gospodarki 
jak warzywnictwo i sadow
nictwo. Spółdzielnia nie wy
korzystuje jeszcze w pełni 
swych możliwości powiększę 
nia hodówli bydła i rozwo
ju nowych gałęzi gospodar
ki. A troska o to, również 
jest obowiązkiem organizacji 
partyjnej.

Sprawa ta jest tym isto
tniejsza, że wśród niektórych 
mniej świadomych spółdziel
ców panuje szkodliwe prze
konanie, że „warto by usu
nąć kilku członków, a wów
czas... podniosłaby się jeszcze 
bardziej dniówka obrachun
kowa". Nastrojami tymi po
winna jak najenergiczniej 
zająć się organizacja partyj
na i zwalczyć je. Zwalczyć, 
tłumacząc spółdzielcom, że 
drogą do podniesienia war
tości dniówki obrachunkowej 
jest dalszy wzrost gospodar
ki rolnej i hodowlanej, wpro 
wadzenie nowych jej gałęzi, 
nowych wysoko-dochodowveh 
kultur przemysłowych, tłu
macząc, że w związku z tym 
spółdzielnia potrzebuje no
wych rąk do pracy, a więc 
umacniając się powinna 
przyjmować nowych człon
ków.

Wyjaśnić to spółdzielcom 
powinni właśnie członkowie 
partii.

WŁODZIMIERZ WODECKI

Sądzę, że w niektórych wypad 
kach należy zmniejszyć ob
szar gospodarstwa, przekazując 
cześć ziemi innym rolnikom. 
Jeżeli użytkownicy gospodar
stwa niezdolni do pracy na ro 
li mają dzieci, które mogą im 
zapewnić spokojną starość, trze 
ba im dopomóc w zrzeczeniu 
się ziemi, a tym, którzy mogą 
jeszcze samodzielnie gospoda
rzyć, musirny udzielić bezpoś 
redniei pomocy.

Rozstrzygnięcie problemu go
spodarstw ekonomicznie podu
padłych pozwoli nam w pełni 
zagospodarować przeszło 3 ty
siące hektarów ziemi. Jest to 
poważna rezerwa.

Mówiąc o włączeniu do uprą 
wy odłogów, mamy oczywiście 
na myśli każdy skrawek nie u- 
prawianego gruntu. Trzeba np. 
zagospodarować tereny po wy
branym torfie. PZGS-y eksploa 
tują torfowiska, zostawiając ba 
jora, które zwiększają ilość nie 
użytków. Pewna część wydoby 
wanego u nas torfu ma niską 
kaloryczność i bardziej by się 
nadawała jako nawóz niż na o- 
pał, zwłaszcza, że ten torf sta
nowi nawóz bardzo wartościo 
wy. Obok jak najpełniejszego 
wykorzystania torfu na opał 
trzeba więc pomyśleć o przezna 
czeniu pewnej jego części rów 
nież na ściółkę.

Rozległe zadania stoją przed 
nami w dziedzinie zagospodaro 
wania użytków zielonych. Pań
stwo przeznacza poważne nakła 
dv materialne i finansowe na 
meliorację i uprawę 9 tysięcy 
ha łąk i pastwisk w powiecie 
szczecineckim.

Ale pełne urzeczywistnienie 
naszych zamierzeń uzależnione 
jest od nasilenia społecznego 
czynu melioracyjnego. W mobi 
lizacli społeczeństwa do upra- 
jrŁi.aaelionacji.łąk powinni ode

W PGR istnieją duże możliwości 
wzrostu pogłowia i produktywności owiec

KAŻDY z nas chciałby u- 
bierać się w piękną o- 
dzież, uszytą z materia

łów wełnianych i to wysoko
gatunkowych. Ażeby jednak 
mieć pod dostatkiem materia
łów wełnianych — musirny za 
tczpieczyć sobie potrzebną ba 
zę surowcową. Powinniśmy 
więc dążyć do wyprodukowa
nia w kraju dostatecznej ilo
ści wełny wysokiej jakości.

Dlatego też IV Plenum KC 
PZPR stawia poważne zada
nia w zakresie wzrostu pogło
wia i podniesienia produktyw 
ności owiec w ciągu najbliż
szych 5 lat. W okresie planu 
5-letn.tego pogłowie owiec 
winno wzrosnąć o około 130 
procent, przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości i wydaj
ności wełny.

Jaki jest dotychczasowy 
wkład PGR woj. koszalińskie
go w produkcję wełny? Trzeba 
stwierdzić, że niedostateczny. 
Na 100 ha użytków rolnych 
przypada u nas przeciętnie 13 
owiec, w tym 5 matek. Pogło
wie owiec jest v/ięc zupełnie 
niewystarczająe.

Co prawda w 1954 r. nastą
pił wzrost ilości owiec w sto
sunku do 1953 roku o 15 proc., 
nie osiągnęliśmy jednak wzro

stu planowanego. W Zjedno
czeniu PGR Sławno nastąpił 
nawet spadek pogłowia owiec- 
matek. NasgePGR-y nie wy
konały również rocznego pla
nu dostawy wełny. Wpłynął 
na to niewątpliwie 'niedosta
teczny rozwój bazy paszowej 
oraz brak odpowiedniego za
interesowania tym istotnym 
problemem gospodarczym ze 
strony kierowników gospo
darstw i personelu weteryna
ryjnego.

Dla wykonania założeń pla
nu 5-letniego konieczny więc 
jest poważny wysiłek wszyst
kich robotników zatrudnio
nych w ov;czarniach, a przede 
wszystkim zmiana stosunku 
do hodowli owiec ze strony 
kierownictwa PGR oraz pra
cowników inżynieryjno - tech 
nicznych.

Wzrost pogłowia owiec po
winniśmy w zasadzie osiągnąć 
w drodze przyrostu natural
nego z włągnego stada. Uzu
pełnienie stanu pogłowia z ze
wnątrz nie rozwiąże zagadnie
nia. Zakupione w 1954 r. ow
ce były słabo kondycyjnie, nie 
odpowiadały więc wymogom 
hodowlanym. Wiele z nich pa- 
dło w okresie zimowym.

Dlatego też nasze wysiłki 
musirny głównie skoncentro
wać na walce o zmniejszenie 
upadków i uzyskanie wyższe
go procentu odchowu jagniąt. 
Pragnąc zwiększyć przyrost 
naturalny, trzeba szczególną 
uwagę zwrócić na właściwy 
dobór owiec, zapewnienie im 
odpowiedniego wyżywienia i 
pielęgnacji oraz na zwalcza
nie chorób.

Rozwój hodowli owiec i pod
niesienie ich produktywności 
zależy w dużej mierze od kie
rowników gospodarstw, któ
rzy, niestety, traktują prze
ważnie tę dziedzinę hodowli 
jako zło konieczne. Stąd też, 
mimo dużych wysiłków ze 
strony owczarzy, hodowla nie 
przynosi często należytych wy 
ników. Jak zresztą może być 
inaczej, kiedy kierownicy go
spodarstw troszczą się o zabez 
pieczenie bazy paszowej prze
de wszystkim dla koni, bydła, 
a o owcach jakoś „zapomina
ją". Zdarza się, że obrocznik 
w owczarni jest „studnią", 
która wchłania wszystkie man 
ka paszowe. Owczarze bo
wiem, nie chcąc „zadzierać" z 
kierownikiem, podpisują nie
raz odbiór paszy dla owiec, 
której w ogóle nie otrzy
mali.

Bardzo często zdarza sie rów 
nież, że kierownicy gospo
darstw nie chcą wprowadzać 
hodowli owiec na swych go
spodarstwach, mimo że mają 
ku temu odpowA'dnie warun
ki.

Wydaje mi się, że koniecz
ne jest wprowadzenie pew
nych bodźców materialnycl) 
dla kierowników gospodarstw. 
Byliby oni wtedy materialnie 
zainteresowani w zwiększa
niu pogłowia owiec. Dlatego 
też uważam, że Ministerstwo 
PGR winno zastanowić się 
nad możliwością wypłacania 
zootechnikom zespołu i kie
rownikom gospodarstw premii 
w wysokości 15 zł za każde 
odhodowane ponad plan jag
nię.

W zwiększaniu stanu pogło
wia ważną rolę odgrywa wła
ściwa rejonizacja owiec. Do ze 
społu PGR Karścino sprowa
dzono z NF.F owce czarno- 
główki, które wymagają szcze 
góln.łj intensywnego chowu i 
paszy w.ysokobiałkowei. Mło
de matki chudły w naszym 
klimacie, nie dawały zdrowe
go potomstwa. Poza tym wod
nica zdziesiątkowała .ten cen
ny materiał hodowlany, któ
ry w tej chwli jdst w stanie 
kompletnego wyniszczenia.

Stąd yzniosek, że w naszym 
województwie winna być pro
wadzona hodowla owiec długo 
wełnistych. Natomiast czamo- 
główki i merynosy należałoby 
raczej hodować na suchych 
terenach południowych, gdzie 
warunki naturalne sprzyjają 
rozwojowi owiec ras szlachet
nych.

Wykonamy zadania nakre
ślone .w _ założeniach planu

5-letniego, 'jeżeli docenimy 
należycie sprawy szkolenia 
owczarzy. W PGR woj. kosza
lińskiego posiadamy zaledwie 
ckoło 30 proc, wyszkolonego 
personelu owczarskiego. WięK 
szość owczarzy, to robotnicy 
wybrani z brygad polowycn. 
bćz kwalifikacji. Dlatego też, 
mimo dużej nieraz ofiarności, 
efekty ich pracy są niezado
walające. Uważam, , że do
brym rozwiązaniem tego za
gadnienia byłoby szkolenie 
pracowników w przodujących 
owczarniach naszego woje
wództwa. Można by zorgani
zować praktyczne szkolenie 
w owczarni zespołów PGR 
Grapice, Kusice, Pieńkowo, 
Lupawa i Grzmiąca.

Należałoby również zwięk
szyć ilość miejsc na kursach 
stałych, które winny być czyn 
ne w okresie letnim.

O właściwym rozwoju ho
dowli owiec zadecyduje też 
niewątpliwie budownictwo ow 
czarni. Trzeba jednak stwier
dzić, że sprawa ta nie jest do 
tychczas należycie rozwiąza
na. Typowe projekty owczarń 
są wadliwie opracowane i nie 
dostosowane do potrzeb ho
dowlanych i produkcyjnych. 
Przykładem jest nowowybudo 
wana typowa owczarnia w ze
spole PGR Grapice. Przeóa 
wszystkim pomieszczenia jej 
są za chłodne. Brak jest też 
poddasza użytkowego do prze
chowywania paszy — siana 
lub słomy. W naszych warun
kach klimatycznych ściółka 
zwożona z oddalonego maga
zynu, narażona jest na zawil
gocenie. Wilgoć ta wpływ i 
bardzo niekorzystnie na m - 
kroklimat pomieszczenia i po
woduje choroby. Poza tym n e 
brano pod uwagę zasięgu pro 
mieni słonecznych, który jett 
mniejszy niż w konstrukcji 
stropowej z poddaszem użyt
kowym.

W typowych projektach nie 
uwzględniono także doprowa
dzenia wody do owczarni. A 
przecież owce potrzebują du
żo wody i to wysokiej jako
ści.

Typown owczarnie nie są 
wiec dostosowane do potrzeb 
związanych z hodowlą owiec, 
co w konsekwencji obniża pro 
dukcję, ujemnie oddziaływuje 
na zdrowie owiec i powoduje 
upadki. Czy nie należałoby 
więc dokonać pewnych popra
wek w typowych projektach 
owczarń?

Ministerstwo PGR w trosce 
o wzrost pogłowia owiec i 
podniesienie ich produktyw
ności winno zastanowić się 
nad wysuniętymi w tym arty
kule propozycjami i o ile u- 
zna za stosowne — wprowa
dzić je w życie. PGR woj. ko
szalińskiego będą mogły wów- 
czas^atwiej wykonać nakre
ślone przed nimi zadania na 
następne pięciolecie.

Mgr inż.
ALEKSANDRA TEVEL 

st. inspektor owczarstwa Cen
tralnego Żarz. PGR Koszalin

Tysiąc grzybów 
na jednej polanie

Amatorzy grzybów me mogą 
w tym roku narzekać, bowiem 
borowiki, maślaki, koźlaczki, kur
ki obrodziły jak rzadko. Ale re
kordy urodzaju grzybów pobity 
losy woj. olsztyńskiego i szczeciń
skiego, wpraw:ojqc niekiedy w 
zdumienie starych I doświadczo
nych zbieraczy. Np. w lasach na
leżących do nadleśnictwa Koniu- 
szyn w pcw. Nidzica na niedu
żej, ok. iM-hektcrowe] polanie, 
odkryto prawdziwy „grzybowy 
raj”. Zbieracze zadali sobie trud 
i policzyli zebrane 'om borowiki, 
maślaki, rydze itp. Było ich razem 
ponad 1 000 sztuk. Jeden z boro
wików - jak przystało na „króla 
grzybów." — miał kapelusz o śre
dnicy 22 cm.

W woj. szczecińskim, gdzie 
grzyby masowo skupuje Centrala 
„las", poszczególni zbieracze 
przynoszą na punkty skupu »wój 
dzienny „urobek" wynoszący nie
kiedy do 40 kg. Dotychczas pla
cówki „Lasu" w tym wojewódz
twie zakupiły Jut ponad 80 ton 
grzybów.

Uczniowie It klasy szkoły ogólnokształcącej w Warce poma
gają pracownikom PGR Laski przy zbiorze kukurydzy przezna
czonej na nasiona.

MŁODZIEŻ SZKOT,NA POMAGA PRZY ZBIORZE 
KUKURYDZY

grać poważną rolę radni i ko 
misie rad. Z zagospodarowa
niem łąk łączy się przecież nie 
zwykle ważny problem zabez 
pieczenia bazy paszowej dla 
hodowli. 'Projekt planu 5-lełftie- 
go przewiduje m. in: znaczne 
rozszerzenie areału pod uprawę 
kukurydzy na paszę. Tymcza
sem w naszym powiecie zaob
serwowaliśmy, w niektórych 
PGR i spółdzielniach produkcyj 
nych tendencję ograniczania za 
siewów kukurydzy. Kukurydza 
nie stała się dostatecznie popu
larna na wsi szczecineckie) nie 
tylko dlatego, że jest „nową" ro
śliną, ale przede wszyst
kim dlatego, że mało po
pularyzowaliśmy dobre wy
niki osiągnięte przez wielu 
hodowców. Zdarzało się, te w 
tym roku chłopi otrzymywali 
ziarno kukurydzy o złej jakości. 
Musirny przeciwdziałać takim 
wypadkom w następnym roku.

Mówiłem tylko o niektórych 
rezerwach rolnictwa w powiecie 
szczecineckim. Uruchomienie 
ich pozwoli w -pełni wykonać 
zamierzenia naszego planu 5-le 
tniego. A nawet już teraz moż
na zaplanowali wyższą przecięt 
na wydair.ość czterech zbóż z 
hektara, niż to przewiduje dla 
naszego powiatu wojewódzki 
projekt planu 5-letniego. Pro 
jekt zakłada np. wzrost plonów 
w gospodarce indywidualnej o 
1.7 kwintala. Obliczyliśmy, że 
chłopi indywidualni w naszym 
pbwiecie mogą zwiększyć uro
dzaj zbóż o 1,9 kwintala. Jest 
to cyfra zupełnie realna. Oczy
wiście jeżeli potrafimy urucho 
mić odpowiednie rezerwy go
spodarcze.

HENRYK PONDO 
przewodniczący Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowe) 
nr Szczecinka.

WYKONANIE zadań za
wartych w projekcie 
5-letniego planu rozwo 

ju koszalińskiego rolnictwa, 
w warunkach powiatu szczecinę 
ckiego, wymaga bardzo poważ
nego wysiłku.

Główne trudności — to uru
chomienie nie wykorzystanych 
rezerw w gospodarce rolnej, a 
przede wszystkim zagospodaro
wanie odłogów i nieużytków. 
Uważam, że sprawą odłogów 
jest w naszym województwie 
□ wiele poważniejsza, niż o tvm 
mówi wojewódzki projekt pla
nu 5-letniego. który przewidu
je włączenie do uprawy 16 ty
sięcy hektąffów. Dlatego też nie 
dostateczne wydają mi się na
kłady inwestycyjne, przezna
czone w myśl projektu planu 
na ich zagospodarowanie.

Większość odłogów i nieużyt
ków przejmą państwowe gospo 
darstwa rolne. Silą rzeczy wzro 
śnie w nich zapotrzebowanie na 
siłę roboczą. Wiąże się to ścis 
le ze sprawą budownictwa mie 
szkaniowego PGR. Musirny jak 
najszybciej zaspokoić najpil
niejsze potrzeby w tej dziedzi
nie. Problem mieszkaniowy do 
tyczy również wsi indywidual
nej. W tvm wypadku chodzi 
głównie o remonty domów z 
pruskiego muru. Chłop jest naj 
częściej bezradny, bo nie zna 
sposobów takiego remontu. Na 
leżałoby utworzyć w przedsię
biorstwach budowlanych spe
cjalne ekipy remontowe, które 
będą prowadzić konserwację J>u 
dynków, oczywiście przy udzia 
le samych chłopów.

Część ziemi nie uprawionej, 
lub wyjałowione i na skutek nie 
dbałej uprawy należy do gospo 
darstw podupadłych ekonomi
cznie. Właściciele tych gospo
darstw to najczęściej ludzie 
starsi, niezdolni już do pr^cy..



Komitety obchodu są, 
ale pracy nie widać

Rok bieżący, rok poświę
cony pamięci i twórczości 
wielkiego naszego poety Ada 
ma Mickiewicza jest uro
czyście obchodzony na całym 
świecie.

W naszym kraju obchód 
Roku Mickiewiczowskiego 
przybrał szczególnie uroczy
sty charakter. Nie można te 
go, niestety, powiedzieć o 
naszym województwie, które 
organizacyjnie przygotowało 
się do obchodu słabo.

W 13 powiatach wojewódz
twa powstały komitety ob
chodu Roku Micki"wiczow- 
sklego, których zadaniem 
jest koordynowanie prac 
związanych z obchodem i jak 
największe ich propagowa
nie. Nie wszystkie jednak ko 
mitety spełniają te zadania, 
przerzucając całą niemal pra 
cę na oddziały kultury pre
zydiów rad narodowych i do 
my kultury.

Najbardziej żywą działal
ność przejawia komitet ob
chodu w powiecie szczecine
ckim, gdzie w świetlicach 
gromadzkich 1 bibliotekach 
odbywają się wieczornice i 
wygłaszane są odczyty po
święcone twórczości Mickie
wicza. Otwarto również sze
reg wystaw dzieł wielkiego 
poety, które wzbudzają duże

zainteresowanie wśród zwie
dzających. Najgorzej nato
miast wygląda praca w po
wiatach Słupsk, Białogard i 
Drawsko, gdzie komitety ob
chodu ograniczyły swą pra
cę do zwołania zebrania or
ganizacyjnego. Nie można się 
dlatego dziwić temu, że w 
powiatach tych ilość zgłoszo
nych do konkursu recytator
skiego osób, jest niewielka. 
Tak r*' w powiecie słup
skim, zgłosiło się do konkur
su zaledwie 20 osób, podczas 
gdy w powiecie szczecine
ckim. zakwalifikowano do eli 
minacji powiatowych 142 o- 
soby. Na wyróżnienie zasłu
guje również powiat Bytów, 
który zgłosił 320 kandydatów.

Ogółem w województwie na 
szym zorganizowano około 190 
wieczornic jnickiewiczow- 
skich, połączonych z recyta
cjami utworów Mickiewicza. 
W wielu placówkach kultural 
nych, wykonano szereg gaze
tek ściennych, obrazujących 
życie wielkiego poety.

A w jaki sposób przystąpił 
do obchodu Roku Mickiewi
czowskiego Koszaljn — mia-

0 racjonalne zużycie energii elektrycznej
w okresie szczytu jesienno-zimowpgo

Ostatnio przedstawiciele 39 
zakładów przemysłowych wo 
jewództwa koszalińskiego, o- 
bradowali nad usprawnie
niem dostawy i odbioru ener 
gii elektrycznej w nadcho
dzącym okresie jesienno-zi
mowym.

Po referacie inż. Stanow- 
skiego z Zakładów Zbytu 
Energii Elektrycznej w Po
znaniu, wywiązała się dysku 
sja.

Omówiono na niej m. in. 
braki, które występują jesz
cze w korzystaniu z energii 
elektrycznej przez przedsię
biorstwa przemysłowe. I tak 
np. nie wykończona instala
cja elektryczna w Zakładach 
Mięsnych w Koszalinie po
woduje liczne awarie i po
stoje w pracy. W ubiegłym 
roku doszło do tego, że robo 
tnicy Zakładów Mięsnych po

Z listów do redakcji
Wędrówki 

bez celu

zapadnięciu zmroku praco
wali przy świeczkach.

W toku dyskusji zastana
wiano się nad możliwościami 
likwidacji istniejących nie
dociągnięć. Wskazywano 
przede wszystkim na konie
czność rytmicznej dostawy 
prądu. Jest to warunek peł
nego wykorzystania mocy 
produkcyjnej zakładów.

Istnieje w naszym woje
wództwie szereg przedsię
biorstw przemysłowych, któ
re nie przekraczają przydzie 
lonego im limitu energii. Są 
nimi m. in. Zakłady Prze
mysłu Wełnianego w Bobo
licach. Na naradzie zwróco
no więc uwagę, by na racjo
nalnej gospodarce energią 
elektryczną zakładów bobo- 
lickich wzorowały się inne 
przedsiębiorstwa. Dyskutanci 
poruszali też sprawę możli
wości współzawodnictwa mię 
dzyzakładowego w oszczęd
nym zużywaniu energii ele
ktrycznej. Pozwoli to na za
oszczędzenie znacznej ilości 
cennych surowców, jak np. 
węgla, koksu, itp.

’ Jak Już podawaliśmy, Gwardia 
.Koszalin w meczu o puchar Żarz. 
Miejskiego TPP-R w Koszalinie, 
pokonała wysoko WKS 234 6:0 
(5:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Matejczyk — 2, Czechowicz 2 oraz 
Tarapacki i Szrama (z wolnego).

Pocza.tek gry nie zapowiadał 
wcale tak wysokiej porażki woj
skowych. Atakowali oni bramkę 
gwardzistów, zdobyli lekką prze
wagę w polu, ale nie uwieńczyli 
tego zdobyciem bromki, gdyż 
'obrona Gwardii likwidowała sku
tecznie zagrania piątki ofensyw
nej przeciwnika.

, Gwardziści przewyższali wojsko 
wych wyszkoleniem technicznym 
i lepszym zgraniem całej drużyny. 
Przeprowadzki oni kilka skład
nych akcji i groźnych ataków. Je
den z nich zakończył się zdoby
ciem bramki strzelonej ładnie 
przez Matejczyka, przy czym nie 
bez winy był blok defensywny 
wojskowych.

Dalsze trzy bromki fatalnie 
przepuścił bramkarz, który źle 
ustawił się na swym stanowisku.

Do przerwy Gwardia uzyskuje

jeszcze jeden punkt i wynik brzmi 
5:0.

Zanosiło się na wysoką klęskę 
drużyny wojskowych. Jednak wy
miona (jeszcze przed przerwą) 
bramkarza okazała się słuszna.

Mimo falo
wych ataków, 
gwardziści zdo
łali zdobyć po 
przerwie tylko 
jedną bramkę. 
Jest to zasługę 
ambitnej posta
wy wojskowych 
w drugiej części 
spotkania. Ich 
atak miał okazję

zdobycia gola I na to zasłużył, 
ale słupek uchronił bramkarza 
Gwardii od niechybnej kapitula
cji.

Mecz stał na przeciętnym po
ziomie. Sędzia zawodów Guda- 
lewski dobry, ale w niektórych wy 
padkach zbyt drobnostkowy.

W meczu o 3 i 4 miejsce w raz 
grywkach pucharowych spotkały 
się miejscowe drużyny Startu 'i 
Sporty. Spartacy powtórzyli swój 
sukces z odbytego niedawno me- 
czdj mistrzowskiego | pokonali 
znów zespół Startu w stosunku 
4:2 (3:0). Start wystąpił w osła
bionym składzie I z tego wzglę
du, niezbyt przekonywające zwy
cięstwo Sporty, byłoby błędem 
uważać za sukces.

Końcowa klasyfikacja drużyn 
wygląda następująco: Gwardia, 
WKS 234, Sparta i Start.

Porażki 
polskich szablistów 
iw Kzymie

Finał szabli drużynowej szer-i 
mierczych mistrzostw świata za- 
kończył się niepowodzeniem pol
skich szablistów. W pierwszym 
spotkaniu Polska przegrała z Wło 
chomi 6:10 a w drugim uległa 
Węgrom 5:11.

Szermierze ZSRR przegrali z 
Włochami 6:10 a z Węgrami 
2:14.

Walka o pierwsze miejsce ro-i 
zagrała się więc między Węgra-* 
mi i Włochami. Po niezwykle za
ciętych i emocjonujących spotka 
niach zwyciężyły Węgry, zdobywa 
jac tytuł mistrza świata na rok 
1955, Wicemistrzami zostali Wło
si.

Wielką niespodziankę sprawili 
szabliści ZSRR, którzy pokonali 
Polskę 9:6 i zdobyli brązowy me
dal, Jest to duży sukces szermie
rzy Związku Radzieckiego startu
jących w mistrzostwach świata 
po raz pierwszy.

Polacy, którzy nie wytrzymali 
turnieju kondycyjnie walczyli bar
dzo słabo I byli zdecydowanie 
najsłabszą drużyną w finołe.

Pod koszem...
W ub. tygodniu, w Walera zo

stał rozegrany towarzyski mecz 
koszykówki pomiędzy miejscowy 
ml zespołami, z jednej strony 
wystąpił Zryw, a z drugiej — 
kombinowana drużyna złożona a 
zawodników Startu 1 Sparty.

Zwyciężyli zrywowcy w stosun
ku 69:31 (30:26).

Najwięcej punktów dla zwyelęz 
ców zdobyli: Grochowski — 34, 
Czesnowlcz — 15, Michałowski — 
13 oraz Sienkiewicz — 10, zaś dla 
pokonanych — Gaslński — 20, Za 
łuski — 16 1 Z.abucki — 0.

Z boisk piłkarskich klasy B

Brat tnóf po skończeniu 
szkoły podstawowej wstąpił 

-do Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej „Radiomechanik" w 
Bydgoszczy, którą ukończył 
w roku bieżącym. Brat, po
dobnie jak i moi rodzice, bar
dzo sie z tego powodu ucie 
szył. Myilał sobie, że ł&raz, 
pokończeniu szkoły, zacznie 
samodzielnie pracować, sta 
nie sie pożytecznym człon
kiem społeczeństwa. Ale ra 
doić ta była przedwczesna.

Zaraz ipo zdaniu egzami
nów, brat zaczął się starać 
o prace w Warsztatach Ra
diowych w Słupsku. Udał się 
w tej sprawie do kierowni 
ka warsztatów, który począł 
kowo dawał wymijające od 
powiedz!, aż w końcu oznaj 
mił. że chcąc dostać się do 
pracy w Warsztatach Radio 
wych. należy złożyć egza
min. W tym celu wyznaczył 
bratu następny dzień. Brat 
oczywiście przyjechał, ale... 
nie było kierownika. Kazano 
mu przyjechać następnego 
dnia i .potem znów następne 
go. Dopiero po trzech mie
siącach kierownik położył 
kres tym wędrówkom oświad 
czając, te pracy nie otrzy
ma. Czy to nie biurokracja?

STEFAN ANAN1EWICZ

Narada 
korespondentów 

»Głosu KoszalińskietjoK
W niedzielę, dnia 23 bm, 

odbędzie się w sali KP PZPR 
w Koszalinie narada kore
spondentów „Głosu Koszaliń
skiego’* z miasta i powiatu 
Koszalin.

Na narodzie omówione zo
staną m. in. zadania koszaliń 
skiego rolnictwa w świetle 
wskazań IV Plenum KC PZPR.

Na naradzie, przodującym 
korespondentom zostaną wrę
czone nagrody książkowe.

Początek narady o godz. 9.

Już niedługo piłkarze klasy B 
grupy „Fbłudnie" zakończą roz
grywki mistrzowskie. Jeszcze tyl
ko dwie rundy, a sytuacja w u- 
kładzle tabeli będzie wyjaśniona. 
Obecnie można zaryzykować twier 
dzenie, że tytuł mistrzowski ma 
zapewniony złoęleniecki Włók
niarz. Tylko jakieś nieprzewidzia
ne potknięcie na finiszu mogłoby 
pozbawić go pierwszego miejsca 
na rzecz Sparty Bytów, która gor
sza jest od leadera dwoma punk
tami. Obydwie drużyny natomiast 
mają zdecydowaną przewagę nad 
pozostałymi rywalami. Do końca 
rozgrywek nie napotkają one na 
zbyt groźnych przeciwników, dla
tego powinny utrzymać swoje lo
katy.

Drużyny znajdujące się w środ
ku tabeli walczyć będą Jedynie 
o uzyskanie lepszego miejsca, jprie 
mają one szans na zdobycie ty
tułu mistrza grupy; nic zagraża 
też im spadWk.

PeWhym kandydatem do spadku 
z tej grupy jest LZS Szczecinek, 
który w przeciągu całego Sezonu

zdobył zaledwie cztery punkty. 
Na drugiego „spedkowlcza** mu- 
slmy zaczekać do ostatniej chwilt

W niedzielę uzyskano następu
jące wyniki: LZS Szczecinek — 
qwardia Wałcz 1:6, I.ZS Barwice 
— Włókniarz Okonek 2:6, Spar
ta Ib Szczecinek — LZS Kęples 
6:1, Włókniarz Złocieniec — LZS 
Czaplinek 7:1, Sparta Miastko —* 
Sparta Krajenka 1:4, I-ZS Lotyń 
Budowlani Złocieniec 0:3 vo.

TABELKA
Włókniarz Złocieniec
Sparta Bytów 87:7 rr;S3
LZS Czaplinek 29:15 56:45
Gwardia Wałcs 28:20 77:50
Sparta Miastko • 26:18 64:47
Włókniarz Okonek 24:20 51:41
Sparta Ib Szczecinek 21:23 50:47
Budowlani Złocieniec 20:24 38:58
Sparta Krajenka 17:27 40:54
I.ZS Barwice 17:25 28:55
LZS Lotyń 12:34 41:78
I.ZS Kępice 10:34 24 :M
LZS Szczecinek 4:38 20: W

(ano)

Zwiedziłam nową Warszawę...

Dziś 2 występy 
B. Bittnerówny 
i A. Kaweckiej

Na żądanie publiczności ko 
Szalińskiej, „WIELKI WIECZÓR 
TAŃCA, PIEŚNI i POEZJI", w 
wykonaniu Barbary Bittnerów
ny, Antoniny Kaweckiej i in
nych «nanych artystów, pawtó 
rzony zostanie w dniu dzisiej
szym.

Początek przedstawienia po 
południowego o godz. 17 
i wieczorem o godz. 20.

6.46 Śpiewa Bepjamlno Glgłl. 9.00 
„Jak samemu 'zbudować instru
ment muzyczny" — aud. dla klas 
III i IV. 9.20 Koncert chopinow
ski. 9.50 Lutosławski — 10 tańców 
polskich na ork. kameralną. 10.10 
Muzyka rozrywkowa. 10.35 „Spot
kanie" — opow. M. Czernleckiego. 
10.55 G. Faure: Suita „Shylock". 
11.10 Koncert chóru Rozgł. Wroc
ławskiej PR. 11.30 Muzyka 1 ak
tualności. 12.10 Przegląd prasy. 
12.15 Muzyka rozrywkowa. 12.30 
Na swojską nutę. 13.00 Aud. dla 
wsi. 13.10 Przerwa. 15.30 „Pięć 1 
trzy" — baśń J. Poraztńskiej dla 
dzieci. 16.05 Koncert życzeń. 17.00 
Z życia Związku Radzieckiego. 
17.30 Koncert rozrywkowy. 16.20 
Sekstet PR. 18.43 Miniatury forte
pianowe. 19.00 Przy sobocie po 
robocie. 20.30 Muzyka taneczna. 
21.50 Felieton'literacki. 22.00 Kro
nika sportowa. 22.10 Muzyka ope
retkowa. 22.40 Sekstet organowy 
Rozgł. Krakowskiej. 23.10 Muzyka 
taneczna.

PROGRAM I 
m dzień 22 bm. (sobota)

Program dnia 6.55, 15.28. wiad.: 
5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Poranne rozmaitości roln. 
530 Mnzyka rozrywkowa. 5.46 Gim 
nastyka. 6.1S Tańce ludowe róż
nych narodów. 6.33 Kalendarz ra
diowy. 6.45 Gimnastyka. 7.15 Mu
zyka rozrywkowa. 7.45 Radiowy 
kurs nauki języka rosyjskiego. 
8.05 Koncert muzyki rozrywkowej.

Jako stały czytelnik „Głosu 
Koszalińskiego", postanowiłam 
napisad o moich wrażeniach z 
wycieczki do Warszawy. zorga 
nizowanej ostatnio przez Za
rząd Wojewódzki TPP-R.

Podróż mieliśmy bardzo przy 
femną. Była ona dobrze zorga 
nizowana i upłynęła szybko. 
Nad ranem, gdy dojeżdżaliśmy 
do Warszawy, wszyscy zebrali 
się przy oknach, z których wi
dać było Pałac Kultury i Nauki 
oglądany dotychczas przeze 
mnie tylko na ekranie słupskie 
go kina.

Być może, że nie potrafię o 
pisać wszystkich moich wrażeń. 
Muszę nadmienić, że przed woj 
na długo mieszkałam w Warsza 
wie przy ul. Siennej, a kiedy 
zapytałam teraz przewodnika, 
gdzie test ulica Sienna, wyjaś
nił mi, że w tym miejscu słoi

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

W ciągu dnia dzisiejszego wy
stąpi zachmurzenie stopniowo 
wzrastające. Miejscami możliwe są 
przelotne deszcze. Temperatura 
dojdzie do 12 stopni C.

Wystąpią silne wiatry, które 
wiać będą z szybkością 7 do 12 me
trów na sekundę.

właśnie jedno ze skrzydeł Pała 
cu Kultury. Zwiedzając Pałac 
podziwiałam jaki jest on pięk
ny i ogromny.

Zwiedziliśmy śliczne Stare 
Miasto, Mariensztat, MDM — 
i a. stara mieszkanka dawnej 
Warszawy, nie poznawałam dzj 
siejszei stolicy. Wszędzie ude
rza rozmach, tempo szybkiego 
budownictwa • a nowe osiedla 
mieszkaniowe rosną jak grzyby 
po deszczu. '

Ta wycieczka zmobilizowała 
mnie do jeszcze lepszej pracy 
społecznej. Jako aktywistka Po 
wlotowego Zarządu TPP-R, dolo 
żę wszelkich starań, aby spo
łeczeństwo Słupska jak najwię 
cej wiedziało o przyjaźni Związ 
ku Radzieckiego dla naszego 
kraju.

STANISŁAWA FEDORCZYK 
gospodyni domowa

ZGUBY

proszę o zwrot teczki wraz z 
dokumentami zgubionej w pocią
gu na nazwisko Sielski. Adres: 
Koszalin, Armii Czerwonej 35/1.

G-275-1

gwardia zdobywa puchar TPP-R

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Konwój doktora M.; seanse o go
dzinie 16, 18 i 20. WDK — Mistrz 
świata. „Młoda Gwardia4* — Na 
bezludnej wyspie. SŁUPSK — 
„Polonia44 — piękności nocy. 
„1 Maj44 — Sól ziemi. BIAŁO
GARD — Skąd my się znamy. 
SZCZECINEK — Kariera. WAŁCZ 
—- Jutro będzie za późno. USTKA 
— Opowieść atlantycka. SŁAWNO 
— Godziny nadziei. DARŁOWO — 
Urok szatana. KOŁOBRZEG — 
Głos przeznaczenia. BYTÓW — 
Dzień bez kłamstwa. MIASTKO — 
Pokolenie. CZŁUCHÓW — Okrut
ne morze. ZŁOTÓW — Wróg pu
bliczny Nr 1. JASTROWIE — Ko
nik polny. ŚWIDWIN — Upiór na 
sprzedaż. DRAWSKO — Romeo 
i Julia. ZŁOCIENIEC — Macloyia. 
CZAPLINEK — Fort Eureka.

sto wojewódzkie? Nie może się 
on niestety poszczycić dużymi 
osiągnięciami. Poza kilkoma 
wieczorami literackimi, jakie 
odbyły się w niewielu insty
tucjach oraz wystawami zor
ganizowanymi przez Bibliote
kę Wojewódzką i jej filie, 
Rok Mickiewiczowski znalazł 
oddźwięk jedynie w szko
łach. Np. w Liceum Pedago
gicznym w maju br. zorganizo 
wano konkurs recytatorski z 
nagrodami, a ostatnio ogło
szono tam konkurs gazetek 
ściennych.

Konkurs recytatorski, któ 
rego eliminacje miejskie i po-i 
wiatowe odbyły się w ubiegłą' 
sobotę i niedzielę w Koszalinie! 
dowiódł jednak, że nie wszysf 
kie szkoły przygotowały się 
do niego należycie. Do elimi-. 
nacji.wojewódzkich zakwali
fikowanych zostało tylko 5 o- 
sób spośród młodzieży szkol
nej ze szkoły TPD oraz po. 
jednej z Liceum Pedagogiczne' 
go i Technikum Handlowego., 
Szkoła Ogólnokształcąca nie' 
zgłosiła żadnego kandydata 
do konkursu. Niewątpliwie du 
żą winę ponosi tu Wydział O- 
światy Prez. MRN, który za 
mało poczynił przygotowań w 
tym kierunku. Podobny brak 
zainteresowania tą sprawą wy 
kazał Wojewódzki Ośrodek 
Doskonalenia Kadr Oświato
wych, który niedostatecznie 
zajął się werbunkiem kandy
datów do konkursu recytator
skiego spośród załóg zakła
dów pracy i instytucji. Cyfra 
tylko dwóch osób dorosłych z 
Koszalina zakwalifikowanych 
do eliminacji wojewódzkich, 
nie jest dla naszego miasta 
chwalebną. »

Nie znaczy to jednak, że Ist. 
niejąca sytuacja nie może już 
ulec zmianie. Do końca roku 
pozostało wprawdzie niewie
le czasu, ale wydaje nam się,, 
że można go w pełni wykorzy. 
stać. Wówczas ostatnia faza 
Roku Mickiewiczowskiego wy 
padnie niewątpliwie lepiej. ■

(ge-ta).

Międzynarodowy 
trójmecz 
na żużlu

Ponad 70 tysięcy widzów 
oglądało trójmecz żużlowy 
rozegrany między drużynami 
Belle Vue (Anglia), Motor 
Rennklub (Austria) i POTśkim 
Związkiem Motorowym. Spot 
kanie zakończyło się zwycię
stwem Anglików, którzy uzy
skali 38 pkt przed Polakami 
— 21 pkt i Austriakami — 
12 pkt

Najlepszym z Polaków był 
Krzesiński, zdobywca 8 pkt. 
Szwendrowski i Kopczyński 
uzyskali po 6 pkt. Mistrz 
świata Peter Craven (Anglia), 
przegrał tylko w jednym bie 
gu z Johnsonem. Najlepszy 
czas dnia uzyskał Craven — 
1.22,4.

Bokserzy Poznania 
wyjechali do NRF

Na dwa spotkania międzymia
stowe wyjechała do NRF repre
zentacja bokserska Poznania. Po
lacy wyjechali w składzie: Lltke, 
Hajduga, Woźniak, Brychlik, Goś 

' ciniak, Piński, Ponanta, Żmijew- 
> ski, Piórkowski, Grzelak i Pie- 
troA.

OGŁOSZENIA

I OSZUKUJĘ pokoju sublokator
skiego z częściowym utrzymaniem 
dla adwokata. Zgłoszenia: Zespół 
Adwokacki w Koszalinie, ul Armii 
Czerwonej 7. G-272-O
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